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Po powrocie pięściarzy lubelskich z War- sywnemu Patorze już po pierwszej run- 
szawy, gdzie jax wiadomo ulegli teamo- | dzie. Rewanżowe spotkanie w wadze kogu- 
wi KS BOS — KS „Grochów“ z mistrzem , ciej pomiędzy Baranem a Szadkowskim 
Europy Kołczyńskim na czele — zwróci- | toczyło się z przewagą lubliniaka we wszy- 
liśmy się do kierownika sekcji bokserskiej stkich trzech starciach. Orzeczenie sędzie- 
„Lublinianki“ ob. Tadeusza Marciniaka zZ | go przyzrające zwycięstwo Szadęowskie- 
prośbą o omówienie tego sensacyjnego spot mu zaskoczyło i przedstawicieli klubów i 
karia. Ą obiektywną publiczność warszawską, która 

Mecz w ostatecznym rezultacie — mówi |rozstrzygnięcie to przyjęła długotrwałym 
»b. Marciniak — przyniósł zwycięstwo ze- | gwizdem. Nasz „piórkowiec" Choina uzy- 
społowi warszawskiemu 10:6, choć wynik | skał zaledwie remis z Łukasiewiczem, choć 
ten nie jest wiernym  odzwierciedleniem | przeważał zdecydowanie, a chwilami nawet 
przebiegu walk. à $ przygniatająco. ~ 

Z zawodników „Lublinianki“ zostali wy- Nasza nadzieja w lekkiej wadze — Sie- | 
rażnie skrzywdzeni: Barar, którego zdecy- | 
dowane zwycięstwo nad ulubieńcem War- 
szawy Szadkowskim nie znalazło uwzględ- 
nienia w punktacji sędziego, oraz Choina, 
który był stanowczo lepszy od Łukaszęwi- 
cza, a otrzymał zaledwie wynik remiso- 
wy. Nie chcieliśmy wykorzystać faktu, Że | 
pięściarze Warszawy w wagach piórkowej, 
iekkiej i półśredniej mieli nadwagi. Nato- 
miast w związku z nie odpowiadającą prze- 
yisom PZB obsadą sędziowską wnieść my 
bezpośrednio po meczu protest natury for- 
malnej. Protest ten nie został jednak u- | 
względnioy. 

Nawet mimo porażki ósemka lubelska 
wypadła zupełnie dobrze i wyw arła na pu- | 
»iezności warszawskiej dodatnie wrażenie. | da z siebie wszystko, zmuszając mistrza 
Szczególnie podobali się w Warszawie Ba- | Europy do poważnego. wysiłku. Charakte- | 
ran, Gajowiak i Zieliński. Z drużyny war- |rystyczne, że warszawscy sprawozdawcy 
szawskiej najlepiej wypadli: Patora, który | sportowi: przyznają słuszność decyzji Sie- 
ma poważne szanse na mistrzostwo Polski | miona, który obawiając się kontuzji zrezy- | 
w wadze muszej i mistrz Europy Kolczyń- | gnował z dalszej walki, 
ki, którego. pojawienie się na ringu wy- Wreszcie w wadze 
wołało zrozumiałą sensację, . 

Kordaś w wadze muszej był tak osta- ' |raz na ringu, 
biomy zrzuicaniem znacznej, bo wynoszącej ; 
4 i pół kg. nadwagi, że poddał się ogre- | 


koce Sobótkę. Twardy warszawiak był trzy 
RE na deskach. 

W pierwszej parze wagi półśredniej am- 
bitny Gajowiak zremisował z mistrzem 
Warszawy Majewskim. Była to najciekaw- 
sza walka dnia. W drugiej parze tej samej 
wagi Zieliński operując prrwicznya | 
sierpami uzyskał zwycięstwo punktowe wo- | 
bee przerwania przez sędziego walki na sku ; 
tek kontuzji Nowakowskiego (Warszawa). 
W wadze średniej doszło do sensacyjnego - 
starcia Kolczyńskiego z Siemionem I, któ- | 
ry po wyrównanej pierwszej rurdzie ska- 
pitulował przed sławną „prawą“ Kolczyń- 
skiego. Sieraion przyjął otwartą walkę i 


ciężkiej młody Ma- 


przeg 


Zrób sobie sam ni 


rO do najtrudniejszej pracy, 
tj. wygięcia płoz.. W tym celu musimy przy 
gotować odpowiednią formę, do zrobienia 


Przy wyborze A do wyrobu SR 
aałeży zwrócić uwagę, ażeby deska miała | 


słoje podłużne, przebiegające przez całą „której potrzebny jest kloc tzw. 


„kantów- 


iługość płozy (najlepiej daje się to widzieć | ka "nie mniejszych wymiarów jak -10 na | 


w desce jesionowej), poza tym lepiej, gay: |15 em. w przekroju i długości wyrabianych | 
kx ułożone są piomowo, gdyż stoje ukła- | |nart. Na jednym z końców -kantówki od- 


dające się w płaszczyźnie poziomej mają |liczyrny 20 em. wstecz i zciosujemy ten | 


tendencję odszczepiamia się, co przyczynia | koniec na kształt płozy. Wyciętą płozę Za- 
się do szybkiego zużycia się narty. „kańczamy w końcu klamrą zrobioną z ka- 
Omiłowama dedka na kształt narty w | wałka blachy pwzybitej na głucho, która 
płaszczyźnie poziomej musi być zgrukeza będzie służyć do zaczepienia końca wyra- 
ocitosana siekierą według przytoczonych i bianej narty w czasie jej wyginanią. 
poprzedmio wymiarów jej grubości, a na- | Mając przygotowaną formę przystępuje- 
stępnie eheblowuje się strugiem nr 1 i w my do rozparzenia nart. Potrzebny jest do 
końcu strugiem nr 2 wygładza się: osta- I tego kocioł od gotowania bielizny, do któ- 
tecznie powierzchnię. płozy. Spód płozy nie rego wkładamy narty, napełniając go do 
podlegający spocjalmej obróbce wygładza ` | połowy wodą, rozgrzewając ją do wrzenia. 
się od razu strugiem ne 2. Przy użyciu | Narty we wrzącej wodzie musimy trzymać ; 
sxruga mr 2, a szczególnie nr .1 trzeba | przynajmniej przez półtorej godziny, w: 
zwrócić uwagę, ażeby heblować deski z | którym to czasie drzewo rozparzy się na ty 
biegiem słoi, gdyż w przeciwnym razie i ile, że będzie można przystąpić do wygina- 
można uszkodzić deskę przez zbyt głębo- : | nia płóz. Jeśli słoje w płozach będą ułożone 
ke rozszczepienie. | prawidłowo i desiki będą dostatecznie wy- 
=Po obrólzce — gdy płoza osiągnie kształt . parzone, wyginamie musi się udać. Rozpa- 
i wymiary narty jeszcze niewygiętej — jrzony koniec płozy wstawiamy w klamre | 


mion II zwyciężył pewnie po pięknej wal- | 


‘nym Drabkowskim, który notowany O APCT 
|w wadze ciężkiej na drugim miejscu zaraz |, 


(ak en 


„po Klimeckim i był brany pod uwagę przy 
ustalaniu reprezentacji Polski. 


| Sędziował w ringu por. Neuding, znany 
sprzed wojny pięściarz warszawskiej Mak- 
kabi. Punktował nie tylko nie dość obiek- 
tywnie, ale i niezbyt wprawnie ob. Galicki 
| (Warszawa). Jeśli chodzi e głosy prasy © 
| tm meczu, to uderza nas niewłaściwa oce 
jna walki Barana. Szczególną przykrość 
|sprawity nam. uwagi części prasy lubelskiej, 
która pozwoliła sobie na niesmaczne dowel- 
py na temat nie oglądanych (sie!) walk. 
Podnosimy tę nieprzyjemną sprawę, aby 
podkreślić, że sprawozdawca sportowy dą- 
żący do jakiegoś autorytetu, powinien być 
bardziej sumięnny i odpowiedzialny; naj- 
ważniejsze zaś, że nie wolno mu bezpod- | 
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stawnymi i kiepskimi żartami zniechęcać 
do pracy młodych zawodników. 

Na zakończenie ob. Marciniak omawia 
rozległe plany sportowe LOZB i sekcji pię- 
ściarskiej WKS „Lublinianka“. W najbliże 
szą niedzielę, 17 bm., publiczność lubelska 
będzie mogła oglądać ósemkę „Zrywu“ z 
Bydgoszczy. Nadzwyczaj ciekawie zapowia- 
da się walka Barana z reprezentantem Pol- 
ski Jóźwiakiem i spotkanie starych rywali: 
Choiny i Zalewskiego, luolinianina przeby- 


|wającego obecnie w Bydgoszczy, który po 


Czortku i Rogalskim jest obok Marcinkow= 
skiego czołowym przedstawicielem wagi 
piórkowej w Polsce. 

24 lutego odbędzie się międzymiastowy, 
mecz Lublin Kraków. Kraków przyjedzie 
w najsilniejszym składzie, złożonym z pię- 
ściarzy Wisły, Olszy i Cracovil. ` 

Z zainteresowaniem oczekujemy zetknię- 
cia bokserów lubelskich z najlepszymi dru- 
żynami — Łódzkim Klubem Sportowym, 
„Wartą“ poznańską i KS „Grom“ (Gdy- | 
nia). Ożywiony sezon pięściarski pozwoli 
naszym zawodnikom oszlifować formę i za- 
jjąć na mistrzostwach Polski odpowiędnie 
„lokaty, 


x 


Rozwój prasy sportowej. 


Od kilku miesięcy możemy zanotować ży- 
| wiołowy rozwój prasy sportowej w całej 
| Polsce. Mamy w. tej chwili 6 tygodników 
sportowych, a więć liczbę przewyższającą 
| stan przedwojenny, Trzeba jednak brać i 
to pod uwagę, że brak nam jeszcze wy- 
,dawnictw sportowych o charakterze ogól- 
| nym i specjalnym (poświęconych np. sporto 
wi szkolnemu). Możliwe też, że dzisiejsze 
| tygodniki sportowe ilością nakładu ustę- 
į puja pismom przedwojennym. Ale już sam 
fakt powstawania i popularności prasy spor 
,towej stwarza duże możliwości w dziedzi- 
'nie propagandy wychowania fizycznego 
li racjonalnego sportu. Podobnie jak przed 
| wo, jmą na czele tygodników sportowych znaj 
|duje się „Przegląd Sportowy” wychodzący 
' obecnie w Łodzi. Po dawremu pisują w 
| „Przeglądzie“ Kazimierz Gryżewski i Ed- 
i ward Trojanowski. W Warszawie znany 


ciejewszi, występujący właściwie pierwszy dobrze radiosluchaczom Aleksander Reksza 
grał przez k. o. z groż- | — „żywa encyklopedia pięściarstwa* — 


„Echem Stadionu“. Krakowski 


ukazuje się pod opieką długolet- 
[niego działacza w dziedzinie sportu robot- 


| niczego Maksymiliana Stattera, który tro 
skliwie czuwa nad tym, by w sporcie pol- 
skim nie zvalaziy się elementy splamione 
współpracą z okupantem niemieckim. Zie- 
mie śląskie obejmuje katowicki „Stadiom”, - 
Bydgoszcz ma swój. „Kurier Sportowy", a 
Pozmań „Sportowca Poznańskiego". Nasza 
prasa sportowa nawiązała już kontakt a 
zagranicą — wśród zagranicznych korespon 
decji wyróżniają się obszerne artykuły na 
temat życia sportowego USA pióra A. Ło- 
gina, które przynosi każdy numer „Ficha 
Stadionu". Działy sportowe pism. codzien- 
nych pełnią na ogół siużbę informacyjną, 
ale i tam spotkać możemy obszerniejsze 
artykuły fachowe. Dział sportowy „Rzecze 
> pospolitej“ prowadzi świetny publicysta Ma 


rian Strzelecki. 

Lublin nie posiada wprawdzie osobnego 
pisma sportowego, ale brak ten wyrównują 
lubelskie dzienniki, które okazują należy- 
tc zrozumienie dla zainteresowań sporto- 
wych społeczeństwa, wydając tygodniowe 
dodatki sportowe. 


formy, po czym w barzo SERGE FE 
naciskamy rękoma na płozę w pobliżu wy- 
esa się deski. Gdy cała płaszczyzna. 
| płozy zetknie się z powierzchnią for- 
| my, a część wyginająca się narty nie we~ 
| gra pęknięciu czy też rozszczepieniu — no- 
| zemy uznać, że ta niebezpieczna czynność 
została dokonana. Całą nartę przyciskamy 
jakimś ciężarem kub przywiązujemy do 
formy i tak pozostawiamy przez parę dni, 
aż płoza wyschnie i wirwali się wygięcie 
narty., 

W wygiętej już narcie na jej. spodzie 
| spodzie musimy wykonać „rowek kierun- 
„kowy*. Do jego wykonania potrzebny jest 
strug specjalny do żłobienią rowków. Dla 
dłatwienia przeprowadzenia wyżłobienia 
równego  odrysowujemy środkiem przez 
całą długość narty linię, według której 
stopniowo źłobi się wowek. , 

Rowek kierunkowy musi być bezwzględ- 
nie prosty, przy czym żłobi się najgłębiej 
| srodkowy element narty. Z przodu płozy 
| zakańcza się wyżłobienie ma 10-—35 cm. 
|przed zagięciem. Do tyłu wyżłabia gię do 
| końca z tym, że przy końcu wyżłobienie 
= nieco piytsze. Rowek kierunkowy 
chroniący nawtę przed bocznymi ześlizga- 
mi w największej swej głębokości nie po- 
|winien przekraczać 05 cm. 


Neto czynnością, . będzie Aeae 
i wypoliturowanie narty. Powierzchnię nar- 
ty czyścimy papierem szklistym nr l, a 
późmiej nr 2, przy czym dla dokładniejsze- 
go osziifowania kilkakrotnie zmaczamy 
nartę i po wyschnięciu ponownie poddaje- 
my szlifowaniu. Osiągnąwszy dostatecznie 
gładką powierzchnię nart przystępujemy 
do połerowamia ich. Polerowanie przepro- 
wadzamy za pomocą kawałka waty, umo- 
czomej w politurze (szerlak rozpuszczony 
w denaturacie). Lekkimi pociągnięciami 
polerujemy całą górną i boczną powierz- 
chnię płozy. Chcąc mieć nantę ciemnego 
koloru, przed polerowaniem pociągamy ją. 
„bajceem“ (szerlak i baje sprzedają wszyst 
kie mydłarnie). Narty czarne uzyskuje się 
przez pociągnięcie ich. lakierem. zaznaczyć 
należy, że politura czy też lakier służą mie 
tylko do ozdoby nart, lecz przede wszy- 
stkim do ich konserwacji. Prócz wymie” 
nionych poprzednio przyborów do produk» 
cji mart, niesłychanie ułatwiają pracę 
„Kląrory stolarskie", służące do przymm ` 
cowywamia deski do warsztatu czy ted 
stolu w czasie jej obróbki. 

W następnym. odcinku podamy opis pro 
dukcji elementów pomocniczych jak:, „kij: 
ki“, szczęki i wiązania oraz załączymy Wy- 
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Mistrzestwa bokserskie 
Okręgu Labelskicgo 
PZB ustalił, że indywidualne mistrzo- 


Niezmiernie ciężicie warunki lokalowe i | programu hódzie w bistorii sportu lubel- | kluby sportowe, gdyż wtedy bylibyśmy zi- atwa Polski w boksie odbędą 'się w Todzi 


teremowe, z jakimi boryka się sport lubei- 
ski. nie powsirzymały Międzyszkomego | 
Kiubu Sportowego w, jego organizacyjno- 
sportowej pracy. 

MKS krzepnie i rozwija się w głąb i 
wszerz. Liczne sekcje dają możność mio- 
*Łieży różnokierunkowej pracy sportowej, 
reszty dopełnia zapał mioğých adeptów 
spora i ofiama praca wychowawców ŝi- 
zycznych t życziiwość władz szkolnych. 

MIES ma już własny. lokal w budymku 
Gimnazjum i Liceum Kupieckiego im. Vet- 
terów, oddany do jego dyspozycji przez 
dyrektora wymienionej szkoły, ob. Janie- 
kiego, dzięki zaś życzłiwemu poparciu i 
pomocy Kuratora Okręgu Szkolnego ob. 
krzemienia prawie etne wyekwipo- 
wanie dia drużyny hokejowej. żałować tyl- 


ttak rozpianowanym 


skiego dalszą, © 
| koncie tutejszego MKES-u. 

Życzyć by tylko sobie należało, by na 
starcie tegorocznej 
pracy znalazły się obok MRES-u wszystkie 


o0o 


jącego dotychczas lubelskiego sportu. 


chiubmie zapisaną kartą na | pełnie spokojni o rozwój i poziom utylka- w dniach od 4 do 7 kwietnia. Prawo star 


tu w zawodach mają mistrzowie wszysi= 


Wyniki tak zorganizowanej pracy nie da : |kich okręgów oraz mist: ie Polki z 


‘dzą na siebie długo czekać. : 
J. M. 


Tenis Stołowy w Lublinie 


Okręgowy Związek Tenisa Stołowego w 
Lubinie. urządza w dniach 15, Ł6, 17 lute- 
go 1946 r. eliminacje indywidualne celem 
wyłoniemia sześciu najlepszych zawodni- 
ków, którzy będą reprezentowali Okręg Lu- 
belski na Mistrzostwach Polski w Jeleniej 
Górze. 

Kluby proszone są o rejestrowanie swych 
sekcji ping-pongowych: 

a) w OZTS-sie, gdyż tylko zawodnicy 


ko należy, że z powodu kaprysów AUY, | gw zrzeszonych mają brawo brać u- 


która zmiszczyła a trudem zrobione lodo- 
wisko, nie mogliśmy ujrzeć hokejowej dru- 
tyny na lodzie. Podobny zawód spotkał 
narciarzy i łyżwiarzy MKS-u, którzy pięk- 
nie opracowany program pracy i imprez 
sportowych musieli odłożyć do następnej 
tray. 

Należy przypuszczać, że MKS z tym 
większym zapałem 1 zdwojoną energią. 
rzystąpi do zrealizowania programu pra- 
dy 1 imprez innych sekcji sportowych. A 
program tem wcale bogaty. 

Jesi MKS go zrealizuje, to zobaczymy 
następujące imprezy sportowe. 

1. Międzyszkolne i międzyklubowe. za- 
rody ping-pongowe z udziałem MKS — 
HRS — Lublinianka (luty — marzec). 

2. Rozgrywki MKS w siatkówkę i ko- 
szykówkę z HKS-em (luty), mistrzem lu- 
be'skiej kl. „B“ (marzec) i reprezentacją. 
iubelsich uniwersytetów (kwiecieńg oraz 
w maju z mistrzami łódzkich i warszaw- 
skich szkół średmich. z 

3. Wewnętrzno - klubowe pokazowe wal- 
ki bokserskie (kwiecień). 

j 4. Biegi na przełaj (kwiecień) i start 
MKSą w Biegu Narodowym w dniu 3-go 
Maja. 

5. Międzyszkołne drużynowe zawody lek- 
ko - atietyczne (maj) i drużynowy trój- 
mecz tekko-atietyczny z udziałem MKS-u, 
HKS-u i AZS-u (czerwiec). 

6. Zawody międzyszkolne w szczypior- 
naku i w piłkę noźną (wiosna). 

1. Międzyszkolme zawody , pływackie 
śczerwiec). 

Zraalizowania 


dział w eliminacjach oficjalnych Okręgu, 
jak i Mistrzostwach Polski. 

b) złożenie listy graczy, mających brać 
udział w rozgrywkach, z wpłaceniem wpi- 
sowego w wysokości 100 zł. za każdego za- 
wodnika (celem pokrycia kosztów organi- | 
zacyjnych). | 
v c) punktualne zgłoszenie zawodników do 
dnia 14 lutego br. godz. 17 w sekretariacie 


FE: PROJ ME RADZA PIEN WBO 


"Sekcja bokserska 
Z.W.N. 

Jak dowiadujemy się, Związek Walki 
Miodych w Lublinie przystępuje do zorga- 
nizowamia klubu sportowego. Nowy klub 
fa zamiar uruchomić sekcję piłki nożmej 
i bokserską. 

Treningi pięściarzy ZWM prowadzić bę- 
dzie prawdopodobnie Włodzimierz Budzyń- 
ski, dawny mistrz okręgu w wadze pół- 
średniej, który z pewnością zapewni mło- 
dej PSE fachowy kierunek. 


|OZTS-u przy ul. Mariana Buczka 28 (Za- 


mojska), gdzie odbędzie się losowanie gier. 


1939 roku (w kategorii w której zdobyli 
tytuł), ponieważ będą to pierwsze mistrzę- 
siwa od czasu wojny. 

W związku z tym indywidualne mistrzo- 
stwa Okręgu Lubelskiego rozstrzygną się 
w niedzielę 10 marca. LOZB zwraca się do 
wszystkich klubów, które posiadają sek- 


Szczególowych informacji w związku z cje pięściarskie, aby zgłosiły zawodników 


eliminacjami udziela sekretarz OZTS-u ob. 

Siarkowski Leopold w godz. 17.30 — 19.30. 
w + + 

Dziś zebranie Zarządu OZIS o godz. 


uprawmiomych do stamtowania w miatrzo- 

stwach seniorów w terminie do 4 marca. 
Zgłoszenia należy kierować do Lubelskie- 

gp Okreg, Zw. Bokserskiego, Lublin. ul. Wy 


17 w lokalu Woj. Oddziału OM TUR przy | szyńskiego 10 m. 5 w godzinach popołud 


ul. Zamojskiej, 


Siatka dla M.K.S.-u 


niow ych. 
4 


a kosz dia HK.S.-u 


W niedzieię, dnia 10 lutego w sali Do- 
mu żołnierza odbyły się towamzyskie za- 
wody w siatkówce i koszykówce pomiędzy 


| Harcerskim Klubem Sportowym a Mię- 


dzyszkolnym Klubem  Spomtowym. ; Biat- 


| kówkę pewnie wygrała reprezentacja, szkół 


|średmich 2:0 (15:9, 15:4). MKS dość groć- 
ny w ataku i pewny w obronie, należy do 
najlepszych zespołów lubelskich, co wyka- 
zało także zwycięstwo odniesione poprzed- 
nio nad reprezentacją klubów. Najlepiej 
wypadli ścinacze: Ciozda, Niezgoda i Po- 
gorzelec. Spośród harcerzy, którym dał się 


|we znaki brak zgrania, wyróżnić należy 


Kazimierzą  Strycharzewskiego. Poe 
prof. Spunda. 

W koszykówce natomiast zaznaczyła się 

przewaga HKS-u, uwidoczniona w wyni- 

ku: 51:9 (do przerwy 23:3). MRS a 


tym razem uznać wyższość starszych 1 
bardziej rutynowanych przeciwników. Ko- 


sze dla zwycięzców uzyskali: Skirmunt 


łecki — 2. Dla MKS-u punkty zdobyli: 
Wójtowicz — 4, Bundzanoweki —* 2, Chan- 
ze — 2 i Ciozda — 1. Sędziował ob, Sobec- 
ki. 

Na zawody te stawiła się dość Mcznie 
młodzież szkoina, która gorliwie dopingo- 
1 wychowawców fizycznych spotyka się zə 
ręcznej i Władz Domu Żołnierza w osobach 
mjra Salomona i por. Niemczynowskiegą 
którzy użyczają sali na. moe ZESPO 
łów ear 


sandiak atan 


- 4 misirzosiw Polski w siatkówce 
Lublinianka wchodzi do finału 


W pierwszym dniu zawodów Tazpliniat- 
ka pokonała w zaciętej walce katowicką 
„Pogoń“ 2:1 (18:16, 12:15, 15:10). 

Po pokomaniu w drugim dniu zawodów 
Zjednoczenia (Łódź) Lublinianka zakwali- 
tikowała się tym zwycięstwem do uereg 


przedstawionego wyżej obok „Sportem“, AZS (War.), i „Wisla“ z 


Krakowa. Zespół lubelski wedżug sprar 
wozdawcy PAP-u, jest drużyną wyrównar 
ną, grającą bardzo sympatycznie i zacho- 
wnjącą się po aportowemu. Najlepszym 
graczem zespołu był Puchniarski, mimo 
niewysokiego wzrostu, posiadający bandzo 
ładny doskok i ścięcie. 


Kilka słów o t. zw. „dodatkach sportowych” 


Redakcje lubelskich pism codziennych, 


wydając poniedziałkowe dodatki sportowe | zajął 


skoczył 70 i pół metra, lub że lubelski TUR.. 
na mistrzostwach TUR-owych w 


n przeewiadczone, że dobrze służą idei wy- | Warszawie I-sze miejsce w siatkówce i ko- 


owania fizycznego i sportu. 
Do niedawna i mnie się tak zdawało. 
Obserwując jednak z bardzo bliska każ | 


szykówce, albo, że Siemion I poddał się 
Koltczyńskiemu po pierwszej rundzie... Inne 
artykuły, w których nie ma nazwisk i wy- 


dy przejaw życia i ruchu sportowego na ników sportowych nie zasługują na naszą 


gruncie lubelskim, 
glko w pozytywne osiągmięcia miejscowej 
prasy sportowej, lecz w ogóle w to, czy 
dodatki sportowe są czytane. 

Dużo się u nas mówi i pisze na temat 
obojętności czynmików państwowych, sa- 
morządowych i smcłecznych dla zagadnień 
wychowania fizycznego i sportu, nawołuje 
sę do upowszechnienia i umasowienia 
sportu, deklamuje się o sporcie akademie- 
kim i robotniczym, wojskowym i młodzie- 
fy szkolnej, wykazuje się niedomagania i 
paki organizacyjne i sportowe, próbuje 
ïe mówić o konieczności stworzenia Wa- 
runków odpowiedniej atmosfery dla pra- 
ty sportowej w organizacjach i klubach 
sportowych, lecz wszystkie te wysiłki — 
jak dotąd przechodzą bez echa... W na- 
szym światku sportowym nie się nie zmie- 
nito i jest jak dotąd było, tj. źle... Nie wi- 
dać żadnego postępu naprzód, żadnego 
zwrotu ku lepszemu. 

Czemu stan taki przypisać? 

Powtarzam: dodatków sportowych nikt 
nie czyta, albo jeśli czyta, to. „jednym 
tchem“, by dowiedzieć się, że Marusarz 


zaczynam wątpić nie | uwase, bo są mniej ciekawe. 


Efekt końcowy? Odpowiedź chyba zbęd- 
na: widzimy go wzzyscy... 

Gdybyśmy” jednak zadali sobie nieco tru- 
du i poświęcili odrobinę czasu na powtór- 
ne i spokojne przeczytanie chociażby tylko | 
wzmianek sprawozdawczych, z takich czy 
innych zawodów, to przekonaliśbyśmy się, 
że poza suchymi wynikami kryje się rów- 
nież i treść nieco poważniejsza, 

Spróbujmy treść tę znaleźć: 

Czy skok Staszka Marusarza wykonany 
w przepięknym stylu i jego bieg 18 km. w 
kombinacji nic nam — działaczom spor* 
towym i wam, czynni sportowcy — nie 
mówi? 

A wyniki warszawskich drużyn siatków- 


PWT ONEA 


Mydło „J AWA“ i „PLON“ 


Do nabycia w każdym sklepie | 


Doskonałej jekrś:! 
Lubelskiej Fabryki Mydła. 


SC Z ET BE ii 


ki i koszykówki lubelskiego TUR-u złożo- 
nych z graczy WKS Lublinianka i AZS — 
nie przemawiają do nikogo? 

Czy nad poddaniem się Siemiona I Kol- 
czyńskiemu nie warto się zastanowić? 

Z przytoczonych wyżej przykładów wia- 
domości czysto sportowych można i nale- 
ży wyciągnąć pewne wnioski... Jeśli to zro- 
bimy, bądźmy pewmi, że nie pozostanie to 
bez wpływu na dalszy rozwój i pożiom 
pracy sportowej i na naszym- terenie. 

Znalaziszy pewną treść w suchych ko- 
mnnikatach, może  zainieresujemy się 
wtedy również i artykułami sportowymi w 
ogólniejszej naturze... 

Spróbujmy więc czytać dodatki sporto- 
we, nie tylko wzrokiem „kibica“ sportowe- 
go, ale i sercem sportowca i działacza Spor- 
towego, wierzącego w wartość społeczno- 
państwową odbudowywanego -życia ł ruchu 
sportowego naszej młodzieży. 

Może wtedy dodatki sportowe spemią 
swoję zadanie, 

Jotem. 


Ę 
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W ostatnim spotkamiw przedpołudniowyra 
AZS (Lódź) wygrał me „Zjednoczeniem*” 
(Bydgoszcz) 2:0. Akademicy łódźcy, po 
siadający dobry. fizycznie materiał, mają 
jednak bardzo mało rutyny i popełnia 
wiele błędów technicznych i taktycznych. : 
Po prostu gracze wzajemnie saw 
po nogach. 

Po południu rozegrano następujące spote 
kania: „Zjednoczenie“ (Łódź) wygrało m 
AZS (Kraków) 2:1.,W drugim spotkaniu 
AZS. (Łódź) wygrał z najsłabszą dmżymą 
w tumieju „Pomonzaninem”* (Toruń) 2:1. 

W trzecim spotkaniu z cyklu gier finało- 
wych AZS (Warszawa) wygrał z WKS 
Lublinianka 2:0 (45:13, 15:8). Gra byla na 
niezłym poziomie. 

"Niezwykle dramatycznym 4 emocjonują- 
cym było: ostatnie spotkamie, również nale 
żące do gier finałowych pomiędzy ES 
„Społem“ (Warszawa) a „Wista“ (Kram 
ków). Faworyt mistrzostw „Społem* był 
o włos od porażki, 

Drużyna warszawska zagrała poniżej 
normalnego swego poziomu, na co wpły= 
nęło w dużej mierze złe zestawienie gra- 
czy. „Wisla“ zaś zagrała doskonale, nje- 
zwykle ofiarnie i ambitnie. 

Najbardziej dramatyczny był set trzeci, 
w którym „Społem“ prowadziło 13:11, „Wie 
sta“ wyrównała i uzyskała prowadzenie 
14:18. W końcu jednak seta przegrała. Sę- 
dzia Twardo nie był w tym spotkanin na 
poziomie. Ostateczny wynik spotkania wy- 
nosił 2:1 dla „Społem“ (15:13, 10:15, - 
16:14). Drużyna krakowska w całości zar 
służyła sobie na pochwałę. Z warszawia= 
ków najlepszym był Michniewski. W dniu 
jutrzejszym odbędą się końcowe Tozgryw- 
ki i nastąpi rozdanie nagród zawodnikom. 

——2000——— 


Przed mistrzostw. w ping-ponga 

Sekcja ping-pongowa Lublinianki prze- 
prowadzą w dniu wczorajszym i dzisiej- 
szym elirainacje zawodników przed mi- 
YDP OWCA CEEE TOKEN E OATA ADM lubelskizni. 


